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SUTRADHARA - dyrektor teatru i reżyser, który wprowadzenie nowej sztuki do 
repertuaru trupy chce wykorzystać do uspokojenia żony, złej z powodu jego uczuć 
do młodszej żony-rywalki
AKTORKA - rzeczona starsza małżonka dyrektora trupy aktorskiej
KAPALIN - przedstawiciel sekty śiwaickiej rezydującej w pobliżu świątyni 
Ekambareśwary w Kańćipuram, o imieniu Satjasoma
DEWASOMA - jego towarzyszka, służąca fryzjera, wcześniej związana 
z Paśupatą
MNICH BUDDYJSKI - mnich buddyjski o imieniu Nagasena
PASUPATA - przedstawiciel innej śiwaickiej sekty, o imieniu Babhrukalpa 





(nândyante tatah pravisati sütradhârah |)
Sütradhârah:
bhâsâvesavapuhkriyâgunakrtân âsritya bhedân gatam 
bhâvâvesavasâd anekarasatâm trailokyayâtrâmayam | 
nrttam nispratibaddhabodhamahimâ yah preksakaś ca svayam 
sa vyâptâvanibhâjanam diśatu vo divyah kapaliyaśah || 11|
bhoh! samâsâditah khalu maya yavïyasïm bhâryâm adhikrtya 
samutpannavyalTkäyäm jyesthäyärn me kutumbinyäm yuktatarah 
prasädanopäyah, yac cirasyädya vayam preksädhikäre parisadä niyuktäh 





Sztuka ułożona przez Jego Wysokość Mahendrawikramę Warmę.
<Pod koniec błogosławieństwa wchodzi Sutradhara'>
Sutradhara:
Niechaj Siwa, ów Boski Kopalin o potędze bezgranicznej wiedzy, 
obdarzy was sławą, wypełniającą naczynie świata.
On, wykorzystując bogactwo możliwości obecnych w mowie, ruchach ciała 
i stroju,
sam jest widzem i wykonawcą tańca — biegu trzech światów, 
który przez zespolenie z uczuciami wiedzie do różnych stanów emocjonal­
nych. [1]
Ha! Wymyśliłem najlepszy sposób na udobruchanie starszej małżonki, któ­
ra poczuła się dogłębnie urażona faworyzowaniem młodszej. Zgromadze­
nie wreszcie przystało na wystawienie sztuki, więc muszę z nią pomówić. 
<patrzy w stronę kulis>
Kochanie, pozwól tutaj!
<wchodzi>
1 W klasycznym dramacie indyjskim dyrektor, często pełniący funkcje reżysera. 
„Sutradhara” (sutradhara), oznacza dosłownie: „dzierżący nić”. Zob. w niniejszym 
zbiorze artykuł: A. Matyszkiewicz, Uroki upojenia (Mattawilasą) trzeźwym okiem, 




Nati - (sarosam) árya! kim cirasya kálasya yauvanagunabharamattavilása- 
prahasanam darsayitum ágato ’si [ayya! kim cirassa kálassa jowanaguna- 
bharamattavilásappahasanam damscdum áado si |]
Sütradhárah - yatháha bhavati |
Nati - tayaiva távad darsaya, yá tvayá ramayitavyá | [táe cva dáva damschi, 
já tuc ramaidavvá |]
Sütradharah - tvayá saha darsayisyámiti |
Nati - kim tayaiva niyukto ’si? [kim tac cvva niutto si |]
Sütradharah - evam ctat | api ca, tatra gata mahántam anugraham lapsyase | 
Nati - tavaiva khalv etad yujyate | [tava cvva khu cdam jujjai |]
Sütradharah - bhavati! kim iva na yujyate? tvatprayogaparitositá parisad 
anugrahisyatiti |
Nati - (saharsam) evam | labdha áryamisránám prasádah | [evam | laddho 
ayyamissánam pasado |]
Sütradharah - bádham | labdhah |
Nati - yady evam, kim te priyákhyánikam dadámi | [jai evam, kim de 
piakkhániam demi |]
Sütradharah - alam priyákhyánikapunaruktena | pasva - 
udbhinnaromáñcakapolarekham 
ávirmayükhasmitam añcitabhru | 
labdhvá prive! durlabham ánanam te 
bhiiyo 'pi kim prcirthayitavyam as ti || 2 ||
Nati - kim idánirn áryena prayoktavyam | [kim dáni ayycna paujjidavvam |] 
Sütradhárah - nanu tvayaivábhihitam mattavilásaprahasanam iti |
Nati - nünam asmin paksapátT me kopah, yenábhipráyánurüpam 
bhánitásmi | árya! katamah punah sa kavih, yo ’naya krtyá prakásyate 
[nünam imasmi pakkhavádT me kovo, jena abhippáánurüvam bhanávida 
hmi | ayya! kadamo una so kavT, jo imáe kidie paásiadi ]
Sütradhárah - bhavati! srüyatám | 
pallavakuladharanimandalakulaparvatasya sarvanayavijitasamasta- 
sámantamandalasya ákhandalasamaparákramasriyah srimahimánur 
üpadánavibhütiparibhütarájarájasya srisimhavisnuvarmanah putrah 
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Aktorka: <z gniewem> Czy to prawda, że na stare lata przyszło ci grać 
komedię o urokach upojenia?
Sutradhara: Tak jak mówisz, Pani.
Aktorka: To odstawiaj ją sobie z twoją ulubienicą!
Sutradhara: Odstawię ją z tobą!
Aktorka: Ona na to wpadła?
Sutradhara: Właściwie, to tak. Co więcej, jeśli się zgodzisz, dobrze na 
tym wyjdziesz.
Aktorka: To przecież twój interes.
Sutradhara: Pani! A twój niby nie? Członkowie rady, zachwyceni twoim 
udziałem, okażą hojność.
Aktorka: <z zadowoleniem> No, to prawda, zdobyłam względy tuzów! 
Sutradhara: Owszem, zdobyłaś.
Aktorka: Skoro tak, to co mam ci zaoferować w zamian?
Sutradhara: A cóż mi po nagrodach! Widzisz, miła, czego więcej mogę 
pragnąć, skoro:
Zdobyłem to, co trudno uzyskać,
1 mam to teraz przed oczami -
twe miłe oblicze o strzelistych brwiach 
ze zjeżonymi na licach drobnymi włoskami. [2]
Aktorka: Czyli co właściwie zamierzasz teraz wystawić? 
Sutradhara: To, o czym już wspomniałaś: „Uroki upojenia”.
Aktorka: On tak bardzo działa mi na nerwy, że nieświadomie wyrażam 
jego zamiary. A który to znowu poeta rozsławił się tą sztuką? 
Sutradhara: Zechciej posłuchać:
Wielki monarcha o imieniu Mahendrawikrama Warma! Jego natura, ni­
czym pięć żywiołów, zapewnia dobrobyt poddanym. Dąży on do unice­
stwienia sześciu rodzajów przywar2. To syn najwyższej góry w paśmie 
rodu Pallawów - dostojnego Simhawisznu Warmy, który dzięki zastoso- 
2 Chodzi tu o sześć przywar: pożądliwość (kama), gniew (krodha), chciwość (lobha), 
arogancję (mada), ignorancję (moha) i zazdrość (matsarya).
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áatrusadvarganigrahaparah parahitaparatantratayä mahäbhütasadharmä 
maharajah srïmahendravikramavarmâ näma | api ca - 
prajàâdânadayânubhâvadhrtayah kântih kalâkausalam 
satyam śauryam amâyatd vinaya ity evam prakârâ gunâh | 
aprâptasthitayah sametyaśaranam yâtâ yam ekam kalau 
kalpânte jagadâdim âdipurusam sargaprahhedâ iva || 3 ||
kiñ ca -
âkare sûktiratnânâm yasmin gunagarïyasâm |
arghanti bahu süktâni satâm sâralaghûny api || 4 ||
Natî - kim idânïm âryena vilambyatc | nanv apürvatayâ tvaritam 
anusthâtavyo ’yarn prayogah | [kim dâni ayycna vilambï adi | nam 
apuruvadâe turiam anutthidabbo aam paoo |]
Sütradhärah - aham tu,
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waniu różnorodnych taktyk podporządkował sobie krąg wasali, odwagą 
równego Indrze3, a Kuberę4, na miarę własnych bogactw, przewyższają­
cego hojnością.
3 „Bóstwo związane ze zjawiskami atmosferycznymi, zwłaszcza z gromem 
i błyskawicą, wedyjski bóg wojny, król bogów. Indra jest najważniejszą postacią panteonu
wedyjskiego”. Indra, w: A. Ługowski (red.), Słownik mitologii hinduskiej. Dialog, 
Warszawa, wydanie elektroniczne.
ł W mitologii indyjskiej Kubera jest przedstawiany między innymi jako bóg bogactw. 
' Według indyjskiej koncepcji czasu epoka kali (kali-yuga - kali: „wada”, „występek”; 
yuga: „epoka”, „wiek”) to ostatni z czterech okresów pełnego cyklu istnienia świata, który 
trwa 4,32 min lat. Na jego końcu świat zostanie zniszczony, by odrodzić się ponownie 
i rozpocząć nowy cykl. Pierwszy okres jest najdoskonalszy, a w każdym z kolejnych 
dochodzi do stopniowej degeneracji ludzkości i utraty standardów moralnych. Zgodnie 
z tą koncepcją czasu świat znajduje się obecnie właśnie w epoce kali, która według 
tradycji rozpoczęła się w 3102 r. p.n.e. (początek wojny opisanej w Mahabharacie).
6 Więcej na temat Wikramy zob. w niniejszym zbiorze artykuł A. Wójcik: W Kańći- 
piirarn Mahendrawikramy Warmy Pallawy, s. 68-71.
Co więcej,
Mądrość, hojność, łaskawość, współczucie, stałość, piękno, biegłość 
w sztukach.
prawda, odwaga, uczciwość, skromność i inne tego rodzaju zalety, 
bezdomne - zwróciły się ku niemu, jedynej ucieczce u schyłku epoki kali5 6. 
tak samo jak u początku wszechświata różne stworzenia 
szukały azylu w Pierwotnej Istocie. [3]
I jeszcze:
IV nim,
kopalni klejnotów najcelniejszych sentencji,
wiele powiedzeń o niewielkim znaczeniu, choć dobrych twórców, 
zyskuje na wartości. [4]
Aktorka: Na co więc czekasz! Tak nowatorska sztuka powinna zostać 
niezwłocznie wystawiona.








yuvatisakha esa surayä 
kapâlavibhavah kapâlïva || 5cd || 
(niskräntau)
sthäpanä
(tatah pravisati saparigrahah kapâlï |)
Kapâlï- (ksïbatâm rüpayitvä) priye! devasome! satyam cvaitat - tapasä 
kämarüpatä präpyata iti | yat tvayä paramavratasya vidhivadanusthänenänya 
cva rüpätisayah ksanät pratipannah | tava hi - 
udbhinnasramaväribindu vadanam sabhrülatävibhramam 
khelam yätam akdranäni hasitdny avyaktavarnä girah | 
râgâkrântam adhïratâramalasâpângam yugam netrayor 
amsopäntavilambinas ca vigalanmâlâgunâ mürdhajäh ||6 ||
Devasomä - bhagavan! mattäm iva mattäm iva märn bhanasi | [bhaavam! 
mattam via mattam via mam bhanäsi |]
KapälT - kirn âha bhavatï |
Devasomä - na khalu kiñcid bhanämi | [na hu kiñci bhanämi |]
Kapâlï - kin nu khalu matto ’smi |
Devasomä - bhagavan! paribhramati paribhramati prthivï | purah 
patämTva | avalambasvcdänim mäm | [bhaavam! paribbhamai paribbhamai 
puhuvï I puro vadämi via | avalamba däni mam |]
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Ja, co mam teatr za bogactwo.
w jednej chwili zostałem zniewolony opowieścią na miarę poety.
<za ku li sam i>
- Dewasomo! Kochanie! -
Sutradhara: Tak samo jak ten kapalin, z majątkiem w postaci miseczki 
żebraczej i z młódką u boku, zniewolony jest przez gorzałkę. [5] 
<oboje wychodzą>
PROLOG
<Wchodzi Kapalin z partnerką>
Kapalin: <pijany>
Dewasomo, ukochana! A więc to prawda, że zdolność zmiany postaci zdo­
bywa się drogą umartwień. Naturalnie! wypełniając najwyższe śluby jak 
należy, w jednej chwili przybrałaś tę nową, niebywałą postać: 
Krople potu zraszają twarz,
o pięknych, jak pnącze wygiętych brwiach,
oczach zasnutych czerwienią, 
niespokojnych źrenicach, ciężkich powiekach.
Twój krok chwiejny, mowa niewyraźna, 
uśmieszki bez przyczyny,
nieupięte włosy dotykają ramion. [6]
Dewasoma: Mistrzu, mówisz o mnie jak o jakiejś pijaczce!
Kapalin: Co ty nie powiesz?
Dewasoma: To ja już się nie odzywam.
Kapalin: A może to ja się upiłem?




KapälT - priyc! tathästu | (avalambamänah patanam rüpayitvä) priye! so- 
madevc! kirn tvam kupitäsi, yad avalambitum upasarpato me düribhavasi | 
Devasomä - aho nu khalv ägatakopä somadcvä, yä tvayä sTrsena 
pranamyänuniyamänäpi dünbhavati |
[aho nu khu äadakovä somadevä, jä tue sTscna panamia anuniamänä vi 
durThoi |]
KapälT - nanu tvam eväsi somadcvä | (dhyätvä) nahi, devasomä | 
Devasomä - bhagavan! nanu tathä vallabhä somadevä, närhati mama 
nämakcnäbhidhätum | [bhaavam! nam tahä vallahä somadcvä, närhadi 
mama nämakcnäbhidhätum |]
KapälT - bhavati! sulabhapadaskhalito me mado ’yam taväträparäddhah | 
Devasomä - distyä na tvam | [ditthiä na tuvam |]
KapälT - katham madyadoso mäm evam sankrämayati | bhavatu bhavatu | 
adyaprabhrti madyanisevanän nivrtto ’smi |
Devasomä - bhagavan! mä mä mama käranäd vratabhañgena tapah 
khandayitum | (pädayoh patati |) [bhaavam! mä mä mama käranädo 
vadabhañgena tavo khandedum |]
KapälT - (saharsam utthäpyälingya) dhrrna dhrma namah siväya | priye! 
peyä surä priyatamämukham iksitavyam
grähyah svabhävalalito vikrtas ca vesah | 
yenedam Tdrsam adrsyata moksavartma
dirghäyur astu bhagavan sapinäkapänih || 7 ||
Devasomä - bhagavan! nanu tathä bhanitavyam | arhanto moksamärgam 
anyathä varnayanti | [bhaavam! nam tahä bhänidabvam | aghante 
mokkhamaggam annahä vannaanti |]




Kapalin: Dobrze, złociutka. <traci równowagę i upada > Somadewo, 
kochanie, czyżbyś się gniewała? Dlaczego odsuwasz się, gdy chcę cię 
przytrzymać?
Dewasoma: Rzeczywiście, rozgniewana ta So-ma-de-wa, która ucieka, 
gdy chylisz czoła, próbując ją udobruchać.
Kapalin: Ale przecież to ty jesteś Soma, soma...dewa, dewa...7
7 Soma (soma) to zarówno wedyjski bóg księżyca, jak i napój wykorzystywany 
w rytuale wedyjskim. Był on pozyskiwany z rośliny o tej samej nazwie, której 
gatunku współcześnie nie udało się ustalić. Prawdopodobnie soma miała właściwości 
halucynogenne i powodowała u pijącego ekscytację, pobudzenie oraz wzmożoną 
elokwencję, przez co wierzono w jej boskie właściwości.
<po namyśle> A, nie! Dewasoma!
Dewasoma: Widzę, że Somadewa jest ci tak miła, że nie możesz zwracać 
się do mnie moim imieniem.
Kapalin: Złotko, to moje pijaństwo zawiniło tu wobec ciebie, powodując 
potknięcie w prostym doborze słów.
Dewasoma: Całe szczęście, że nie ty!
Kapalin: Ależ mnie zwodzi na manowce ten grzech pijaństwa! W porząd­
ku, od dziś koniec z piciem!
Dewasoma: Mistrzu, w żadnym wypadku! Nie zaprzepaszczaj ascczy, ła­
miąc śluby z mojego powodu. <pada mu do stóp>
Kapalin: < z radością podnosi ją i przytula> Dzyń, dzyń, ukłony dla Siwy, 
złociutka!
Niech żyje Pan z trójzębem w dłoni!
On wskazał drogę do wyzwolenia.
Krocząc nią, sączę trunki,
patrzę w oczy kochanki,
noszę się od niechcenia. [7]
Dewasoma: Czy wypada tak mówić, mistrzu? Buddyści inaczej opisują 
ścieżkę do wyzwolenia.




sarûpatâm hetiihhir abhyupetya |
duhkhasya karyarn sukham amanantah 
svenaiva väkyena hatä varäkäh || 8 ||
Devasomä - śantam śantam päpam | [santam santam pävam |]
Kapali - śantam śantam päpam | na khalu te päpä äksepamukhenäpy 
abhidhätum arhanti, ye brahmacaryakeśanirlotana maladhäranbhojanave- 
läniyamamalinapataparidhänädibhih präninah parikleśayanti | tad idänlm 
kutlrthasafiklrtanopahatäm jihväm surayä praksälayitum icchämi | 
Devasomä - tena hy anyam idänlm suräpänam gacchävah | [tena hi annam 
däni suräpanam gacchämo |]
Kapali - priye ! tathästu |
(ubhau parikrämatah |)
Kapali - aho tu khalu vimanaśikharaviśrantaghanarasitasandigdhamrda- 
ńgaśabdasya madhusamayanirmänamätrkäyamänamälyäpanasya kusuma- 
àaravijayaghosanâyamânavarayuvatikâficïravasya käflclpurasya para 
vibhûtih I api ca -
anatiśayam anantam saukhyam apratyamkam 
samadhigatasatattvä menire yan muriindräh | 
tad iha niravasesam drstam etat tu citram
y ad uta karanabhogyam kämabhogätmakam ca || 9 ||
Devasomä - bhagavan! bhagavatî värunlvänavagltamadhurä käflcl | 
[bhaavam! bhaavadî väruni via anavanlamahurä kañcT |]
KapälT- priye! paśya paśya | esa suräpano yajñavatavibhütim anukaroti | 
atra hi dhvajastambho yüpah, surä somah, śaunda rtvijah, casakaś camasäh, 
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że bezsprzeczna  jest tożsamość skutku i przyczyny,
te niedojdy uznały szczęście za skutek nieszczęścia, 
niszcząc się w ten sposób za sprawą własnej doktryny?. [8]
Dewasoma: Boże broń!
Kapalin: Broń boże. Ci grzesznicy nie zasługują nawet na słowa krytyki. 
Dręczą ludzi celibatem, rwaniem włosów, pielęgnowaniem brudu, usta­
lonym czasem posiłków, noszeniem nieświeżych ubrań i innymi beze­
ceństwami. Chciałbym niezwłocznie przepłukać gorzałką język skażony 
mówieniem o tych heretykach.
Dewasoma: W takim razie chodźmy do szynku.
Kapalin: Słusznie.
<oboje przechadzają się po scenie>
Kapalin: Splendor miasta Kańći nie ma sobie równych. Odgłosy bębnów 
mieszają się tu z pomrukami chmur spoczywających na wierzchołkach 
pałaców, targ kwiatowy dyktuje styl nadchodzącej wiośnie, a dzwoneczki 
u bioder najpiękniejszych dziewcząt głoszą zwycięstwo boga miłości. Co 
więcej,
Najwięksi mędrcy, którzy zbliżyli się do istoty rzeczy, 
uznali błogość za nieprześcignioną, nieskończoną i bezkonkurencyjną. 
Tu ukazała się w pełni, sycąc nasze zmysły seksem i słodyczą. [9]
Dewasoma: Mistrzu, Kańći jest jak należy, słodkie niczym bogini 
Wódeczka.
Kapalin: Spójrz tylko:
Ten szynk ma majestat miejsca ofiary. Słup z szyldem jest słupem ofiar­
nym, alkohol somą, pijacy kapłanami, kubki to naczynia ofiamicze, a pie-
" Kapalin nawiązuje do koncepcji przyczynowości o nazwie satkarjawada 
(satkaryavada), która zakłada preegzystencję skutku w jego przyczynie. Koncepcja 
satkarjawady jest charakterystyczna dla sankhji (samkhya), czyli ortodoksyjnego 
(uznającego autorytet Wed) systemu filozofii indyjskiej. Wytyka tym samym buddystom, 
że rozumują w sposób charakterystyczny dla ortodoksji.
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śulyamamsaprabhrtaya upadamśa havir viśesah, mattavacanani yajumsi, 
gTtani samani, udańkah sruvah tarso ’gnih, surapanadhipatir yajamanah | 
Devasoma - avayor apy atra bhiksa rudrabhago bhavisyati 
[ahmaam pi ettha bhikka ruddabhao bhavissadi |]
Kapali-aho darśaniyani prahatamardalakarananugatani vividhańgahara- 
vacanabhruvikarani ucchritaikahastavalambitottariyani vigalitavasanaprati- 
samadhanaksanavisamitalayani vyakulitakanthagunani mattavilasanrttani | 
Devasoma - aho rasikah khalv acaryah | aho rasio khu aayyo |
Kapali - esa bhagavati varuni casakesv avarjita pratyadcśo mandananam, 
anunayah pranayakupitanam, parakramo yauvanasya, jivitam vibhramanam | 
kim bahuna -
mithya trilocanavilocanapavakena
bbasmikrtam madanamiirtim udaharanti | 
snehatmika tadabhitapavaśad vilma 
seyam priye! madayatiprasabham manamsi || 10 ||
Devasoma - bhagavan! yujyata etat | na hi lokopakaranirato lokanatho 
lokarn vinaśayati | [bhaavarn! jujai edam | nahi loovaaranirado loanahT 
loam vinasedi |]
(ubhau kapolapataharn kurutah |)
Kapali - bhavati! bhiksam dchi |
(nepathye)
bhagavan! esa bhiksa | pratigrhnatu bhagavan | [bhaavam! esa bhikkha | 
padiganhadu bhaavarn |]
Kapali - esa pratigrhnami | priye! kva mc kapałam |
Devasoma - aham api na paśyami | [aham vi na pekkhami |]
Kapali - (dhyatva) a, tasminn eva surapane vismrtam iti tarkayami | bha- 
vatu, pratinivrtya draksyavah | 
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czone mięso na zakąskę to sama obiata. Pijacki bełkot jest mantrą, piosenki 
hymnami, kadzie chochlami ofiarnymi do czerpania somy, pragnienie og­
niem ofiarnym, a szynkarz patronem ofiary...
Dewasoma: A nasza jałmużna przypadnie w udziale Rudrze9.
Kapalin: Ach, warto popatrzeć na te pijackie pląsy. Pozy podążają za ryt­
mem bębna, rozmaite gesty, słowa, ruchy brwi poddają się przemianom, 
a niesforne szaty są poprawiane jedną ręką. Tymczasem tempo na chwilę 
gubi miarę, a ozdoby na szyi plączą się.
Dewasoma: Mój nauczyciel to prawdziwy znawca!
Kapalin: Ta oto jejmość wódeczka, polana w kielichy, blaskiem zawstydza 
klejnoty! Jest pojednaniem rozgniewanych kochanków, szarżą młodości 
i duszą kokieterii.
Nieprawdę powiadają, że ciało boga miłości
spopielił ogień wzroku Trójokiego'0.
Przez żar jego ascezy stało się płynne, oleiste, 
lgnie ono do serca, złotko, i mąci w umyśle. [ 10]
Dewasoma: To możliwe. Siwa jest oddany pomyślności świata i nigdy by 
go nie zniszczył.
<oboje klepią się po policzkach>
Kapalin: Panie! Wspomóż datkiem!
<zza sceny>
Oto ofiara, bierz pan.
Kapalin: Przyjmuję. Złotko, a gdzie moja kapała?"
Dewasoma: Nie widzę jej.
Kapalin: <po namyśle> Musiała zostać w szynku. Wróćmy tam 
i sprawdźmy.
’ Jedno z imion Siwy denotujące jego groźną postać.
111 Jeden z epitetów Siwy, wyobrażanego z trojgiem oczu, z których jedno znajduje się 
na jego czole. Troje oczu Siwy wyraża przypisywany mu wgląd w trzy wymiary czasu: 
przeszłość, teraźniejszość oraz przyszłość.
11 Kapała to ludzka czaszka służąca kapalikom za miseczkę żebraczą.
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Devasomá - bhagavan! adharmah khalv esa ádaropanTtáyá bhiksáyá 
apratigrahah | kim idánTrn kurvah | [bhaavarn! adhammo khu eso 
ádarovanTdáe bhikkáe appadiggaho | kim dánT karamha |]
KapálT - ápaddharmam pramánTkrtya gosrrigcna pratigrhyatám | 
Devasomá - bhagavan! tathá | (pratigrhnáti |) bhaavarn! taha | 
(ubhau parikramyávalokayatah |)
KapálT - katham ihápi na drsyate | (visádam rüpayitvá) bho bho 
máhesvaráh! máhesvaráh! asmadTyam bhiksábhájanam iha bhavadbhih 
kim drstam | kim ahur bhavantah - na khalu vayam pásyáma iti | ha hato 
’smi | bhrastam me tapah | kenáham idánTrn kapálT bhavisyámi | bhoh! 
kastam |
vena mama pánahhojana -
sayane.su nitántam upakrtam suciná | 
tasyádya mam vivogah 
sanmitrasyevapTdayati || 11 ||
(patitah sirastádanam rüpayitvá) bhavatu | asti laksanamátram | na mukto 
’smi kapálisamjñáyáh | (uttisthati |)
Devasomá - bhagavan! kena khalu grhTtam kapálam | [bhaavarn! kena khu 
gahTdam kaválam |]
KapálT — priye! tarkayámi sülyamámsagarbhatvác chuna vá sákyabhiksuná 
veti |
Devasomá - tena hy anvesananimittam sarvam káñcTpuram 
paribhramávah | [tena hi annesananimittam savvam kañcTuram 
paribbhamámo |]
KapálT- priye! tathá |
(ubhau parikrámatah |)
(tatah pravisati sákyabhiksuh pátrahastah)
Sákyabhiksuh - aho upásakasya dhanadásasrcsthinah sarvává- 
samahádánamahimá, yasmin mayábhimatavarnagandharaso 
matsyamámsaprakárabahulo ’yam pindapátah samásáditah | yávad 
idánTrn rájaviháram ova gacchámi | (parikramya átmagatam) bhoh! 
paramakárunikena bhagavatá tathágatcna prásádesu vásah, suvihitasayyesu 
paryankesu sayanam, pürváhnc bhojanam, aparáhnc surasáni pánakáni, 
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Dewasoma: Mistrzu, nieprzyjęcie ofiarowanej z szacunkiem jałmużny jest 
niedopuszczalne. Co my teraz zrobimy?
Kapalin: Zastosujemy reguły wskazane w sytuacji kryzysowej i weźmie- 
my jałmużnę do krowiego rogu.
Dewasoma: W porządku. <przyjmuje>
<oboje przechadzają się i rozglądają>
Kapalin: Jakże to? Tu też jej nie ma? <ze smutkiem> Hej, hej wielmożni 
panowie! Czy nie widzieliście tu może naszej czaszki na datki? Co pano­
wie mówią? Aa, nie widzieliście.
A więc jestem skończony. Cała moja asccza zrujnowana. Co ze mnie teraz 
za kapalin? Katastrofa!
Nieskazitelna, służyła mi ciągłą asystą w jedzeniu, piciu i odpoczynku. 
Nic więc dziwnego, że rozłąka z nią doskwiera mi niczym rozstanie z do­
brym przyjacielem. [11]
<pada na ziemię i tłucze głową>
No nic. W końcu to tylko symbol. Nie pozbawi mnie to miana kapalina. 
<podnosi się>
Dewasoma: Kto mógł zabrać kapalę?
Kapalin: Kochanie, skoro było w niej pieczone mięso, to przypuszczam, 
że mógł to zrobić tylko mnich buddyjski lub pies.
Dewasoma: No to przetrząśniemy całe Kańćipuram, żeby ją odnaleźć. 
Kapalin: Tak jest!
<oboje wychodzą>
<wchodzi mnich buddyjski z miską w ręku>
Mnich buddyjski: Ależ hojnie obdarowano mnie w domostwie świeckiego 
brata, kupca Dhanadasy. Tam to dostałem jałmużnę w postaci przeróżnych 
mięsek i rybek, a to wszystko piękne, pachnące i smakowite. Teraz mogę 
już iść do królewskiego klasztoru.
<idąc, mówi do siebie>
Pan Budda był łaskawy dla naszej mnisiej społeczności: mieszkamy w pa­
łacach, śpimy na miękkich łóżkach, nosimy delikatne szaty, jemy o poran­
ku, a po południu sączymy słodkie napoje i żujemy betel z pięcioma won- 
97
Mattawilasa
pañcasugandhopahitam támbulam, slaksnavasanaparidhánam ity etair 
upadeśair bhiksusañghasyánugraham kurvatá khin nu khalu strTparigrahah 
surápánavidhánam ca na drstam | atha vá katham sarvajña etan na paśyati | 
avaáyam etair dustabuddhasthavirair nirutsáhair asmákam tarunajanánám 
matsarcna pitakapustakesu strisurápánavidhánáni parámrstánTti tarkayámi | 
kutra nu khalv avinastamülapátham samásádayeyam | tatah sampürnam 
buddhavacanam lokc prakásayan sañghopakáram karisyámi (parikrámati) | 
[aho uvásaassa dhanadásasetthino savvávásamahádánamahimáno, jahim 
mac abimadavannagandharaso macchamamsappaárabahulo aarn pindavádo 
samásádido | java dáni ráaviháram cwa gacchámi | bhoh paramakáruniena 
bhaavadá tahágacna pásádcsu vaso, suvihiasayyesu pajjañkcsu saanam, 
puvvanhe bhoanam, avaranhc surasáni pánaáni, pañcasugandhovahia- 
tambollam, sanhavasanaparighánam ti edehi ubadesehi bhikkhusañghassa 
anuggáham karantena kinnu hu itthiápariggaho surávánavihánam ca 
na dittham | ahava kaharn savvañco etam na pekkhadi | avassam edehi 
duttha buddhatthavirehi niruccháehi ahmánam tarunajanánam maccharena 
pidaaputthaesu itthiásurávánavihánáni palámittháni tti takkemi | kahi nuhu 
avinatthamülapátham samásádacam | tado buddhavaanam loe paásaanto 
sañghovaáram karissam |] (parikrámati)
Devasomá - bhagavan! paśya | esa raktapato ’smin viávastapurusasampáte 
rájamárge sañkucitasarváñga ubhayapaksasañcáritadrstih 
áañkitapadaviksepas tvaritatvaritarn gacchati | [bhaavam! pekkha pckkha | 
eso rattapado imassim vissatthapurisasampáde ráamagge sañkuidasavvañgo 
ubhayapakkhasañcáridaditthT sañkidapadavikkhcvo turiam gacchai |] 
KapálT - priye! evam etat | api cásya haste cTvarántahpraccháditarn kim 
apy astlva |
Devasomá - bhagavan! tena hy avalambyásádya jánTvah | [bhaavam! tena 
hi olambia ásádia jánTmo |]
KapálT - bhavati! tathá | (upagamya) bho bhikso! tistha |
Sákyabhiksuh - ko nu khalu mam evam bhanati | (nivrtyávalokya) ayi! 
ayam ekámravási dustakápálikah | bhavatu, asya surávibhramasya laksyam 
na bhavámi |(satvaram gacchati |) [konukhumam evam bhanádi | ai ayam 




nymi przyprawami. Tylko dlaczego Czcigodny nie przewidział związków 
z kobietami i picia alkoholu? Czyżby umknęło to jego wszechwiedzy?
Z pewnością powstały stosowne zapisy, ale usunęły je te złe, przywiędłe 
dziady, zazdrosne o nas, młodych braci. No i skąd ja teraz wezmę niena­
ruszony tekst? Wyświadczyłbym przysługę naszej wspólnocie, ujawniając 
światu prawdziwe słowa Buddy. <drepcze>
Dewasoma: Mistrzu, patrz na tego w czerwonej szacie! Skulony, rozgląda 
się na boki i szybko przemyka przez pełen spokojnych ludzi trakt królew­
ski, niepewnie stawiając kroki.
Kapalin: Zgadza się, skarbie. W dodatku zdaje się, że chowa coś w ręce 
pod mnisią szatą!
Dewasoma: Dowiemy się, co to jest, kiedy go dogonimy i złapiemy. 
Kapalin: Właśnie. <podchodzi> Ejże, mnichu! Stój!
Mnich buddyjski: A któż mnie tak woła? <rozgląda się> Aj, to ten pa­
skudny kapalin, mieszkaniec Ekamry12. O nie, nie zamierzam być celem 
jego pijackich zaczepek.
12 Sanskr. niezrównany mangowiec - największa i najważniejsza świątynia 
w Kańćipuram, znana dzisiaj pod nazwą Ekambareśwara. Wielokrotnie rozbudowywana, 
jej początki sięgają czasów dynastii Pallawów. Śiwa jest tam czczony jako Pan Drzewa 
Mango. Według legendy właśnie pod mangowcem rosnącym w miejscu świątyni Parwati 
ulepiła z ziemi i uczciła lingam. Poruszony jej czynem Siwa zszedł w tym miejscu na 
ziemię. Por. P. Perumal, Siva temples of Kanchipuram town. A study of their history, art 
and architecture. Madurai Kamraj University. Madurai 2015. s. 119-132.
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Kapali - priye! hanta labdham kapałam | asya hi maddarśanajanitabhayat 
tvaraiva cauryasaksitvam pratipanna | (drutam upagamyagrato runaddhi) 
ah dhurta! kvcdanlm gamisyasi |
Śakyabhiksuh - kapalikopasika! ma maivam | kim etat |(atmagatam) aho 
lalitarupa upasika| [kavaliausa! ma ma evam | kim edam | aho laliaruva 
uvasia |]
Kapali - bho bhikso! darśaya tavat | yavad etat te panau 
cTvarantahpracchaditam drastum icchami |
Śakyabhiksuh - kim atra drastavyam | bhiksabhajanam khalv etat | [kim 
ettha pckkhidawam | bhikkhabhaanam khu edam ]
Kapali - ata eva drastum icchami |
Sakyabhiksuh - a, upasaka! ma maivam | pracchannam khalv etan netavy- 
am | [a, usa! ma ma cvam | pacchannam khu edam nedavam |]
Kapali - nunam cvam adipracchadananimittam bahucivaradharanam 
buddhcnopadistam |
Sakyabhiksuh - satyam etat | [saccam edam |]
Kapali - idam tat samvrtasatyam | paramarthasatyam śrotum icchami | 
Sakyabhiksuh - bhavatv etavan parihasah | atikramati bhiksavela | 
sadhayamy aham | (pratisthatc) [bhodu cttao parihaso | adikamadi 
bhikkhavela | sahemi aham |]
Kapali - ah, dhurtta! kva gamisyasi | dTyatam me kapałam | (civarantam 
alambatcl)
Śakyabhiksuh - namo buddhaya [namo buddhaa |]
KapSlI - namah karapataycti vaktavyam, yena coraśastram pranTtam | 
athava kharapatad apy asminn adhikarc buddha cvadhikah | kutah -
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Kapalin: Ha! Czaszka się odnalazła! Patrz, jak przyśpieszył ze strachu na 
mój widok. To dowód kradzieży! <szybko zachodzi mu drogę i zatrzymuje 
go> A gdzie to się wybierasz, łachudro?
Mnich buddyjski: Braciszku kapalinie, tak nie można. Co to ma znaczyć? 
<do siebie> Ho, ho, ale ta siostrzyczka niczego sobie.
Kapalin: Pokaż no, mnichu, co tam chowasz w ręce pod szatą. Chcę to 
zobaczyć.
Mnich buddyjski: A co tu do oglądania? Przecież to tylko miseczka na 
żebry.
Kapalin: I ją właśnie chciałbym sobie obejrzeć.
Mnich buddyjski: Nie, nie, bracie! Mamy nakaz trzymać ją w ukryciu. 
Kapalin: Z pewnością Budda zalecił noszenie obszernych szat właśnie 
w celu takiego „ukrywania”.
Mnich buddyjski: To prawda.
Kapalin: To jest prawda konwencjonalna, a ja chcę usłyszeć prawdę 
absolutną!13
Mnich buddyjski: Dość już tych żartów. Mija czas jałmużny, więc się stąd 
zbieram. <odchodzi>
Kapalin: Gdzie leziesz, łotrze! Oddawaj moją czaszkę! <łapie za skraj szaty> 
Mnich buddyjski: Chwała Buddzie!
Kapalin: Chciałeś chyba powiedzieć „chwała Kharapacie”. W końcu to on 
spisał kompendium złodziejstwa14. A może Budda był w tym fachu specem 
większym od niego, skoro:
” Kapalin drwi tutaj z wprowadzonego przez buddyjskiego myśliciela Nagardźunę 
(Nagarjuna, II w. n.e.) podziału na prawdę konwencjonalną, która odnosi się do 
doświadczanego świata i może być ujęta tylko za sprawą umownych kategorii, oraz 
prawdę ostateczną, do której owe kategorie nie przystają, nie może być wyrażona za 
sprawą języka. Zob. S. Hamilton, Filozofia indyjska. Wprowadzenie. WUJ. Kraków 2010, 
s. 114-120.
N Kharapata (kharapata) to jedno z imion nadawanych bogu złodziei, Skandzie, lub 
niezależny, archaiczny bóg złodziei wyparty przez kult Skandy. Choć w starożytnych 
Indiach istniała tradycja postrzegania złodziejstwa jako rodzaju nauki (śastra) w znaczeniu 
fachu przekazywanego z mistrza na ucznia i wykładanego w stosownych kompendiach, 




yo mahâbhâratad api | 
viprânâm misatâm eva 
krtavân kosasañcayam || 12 ||
Sâkyabhiksuh - śantam päpam śantam päpam | [santam päpam santam 
päpam |]
KapälT - evam suvrttasya tapasvinah katham iva päpam na śamyati | 
Devasomä - bhagavan! pariśranta iva laksyase | naitat sukhopäyasulabham 
kapałam | tad etena gośrńgena suräm pTtvä jätabalo bhütvänena 
saha vivädam kuru | [bhaavam! parissanto via lakkhïasi | na edam 
suhoväasujaham kavälam | tä e dinä gosiñgena suram pibia jädabalo bhavia 
iminä saha vivädam karehi |]
KapälT - tathästu |
(devasomä kapäline suräm prayacchati |)
KapälT - (pTtvä) priye! tvayäpi śramapanodah kartavyah |
Devasomä - bhagavan! tathä |(pibati |) [bhaavam! taha |]
KapälT - ayam asmäkam apakärT | samvibhägapradhänah svasiddhäntah | 
ścsam äcäryäya pradTyatäm |
Devasomä - yad bhagavan äjfiäpayati | grhnätu bhagavan [jam bhaavam 
änavedi | ganhadu bhaavam |]
Sâkyabhiksuh - (ätmagatam) aho sukhopanato ’bhyudayah | etävän 
dosah - mahäjano draksyati | (prakäsam) bhavati | mä maivam | na var- 
dhate ’smäkam |(srkvanï ledhi |) [aho suhovanado abbhudao | cttao doso - 
mahäjano pekkhissadi | bhodi | mä mä evam | na vaddhdi ahmänam |] 
Devasomä - dhvamsasva kutaste etävanti bhägadheyäni | [dhamsa | kudo 
de ettiäni bhäadhcäni |]
KapälT - priye! iyam asyecchävirodhim väg mukhaprasekcna skhalayati | 
Sâkyabhiksuh - idânïm api nästi te karunä | [idänim vi natthi de karunä |] 
KapälT - yady asti karunä, katham vTtarägo bhavisyämi |
Sâkyabhiksuh - evam vTtaräginä vTtarosenäpi bhavitavyam | [evam 
vTtaräginä vïtarosena vi hodavvam |]
102
Uroki upojenia
Z Mahabharaty nakradł! I od wedantinów!
Gdy tylko osłabła czujność braminów.
Skradzione pomysły, jakże to praktyczne.
Wplótł w swoje własne teksty kanoniczne! [ 12]
Mnich buddyjski: Oby ten grzech został ci wybaczony.
Kapalin: Jakże grzech tak dobrze prowadzącego się ascety miałby nic być 
wybaczony?
Dewasoma: Wyglądasz na znużonego, mistrzu. Łatwo mu tej czaszki nie 
odbierzemy. Golnij sobie z krowiego rogu, żeby odzyskać siły, a później 
będziesz się z nim szarpał.
Kapalin: No to siup! <Dewasoma podaje alkohol Kapalinowi>
Kapalin: <napiwszy się> Skarbie, ty też powinnaś podreperować siły. 
Dewasoma: No to cyk! <pije>
Kapalin: Ten mnich nas obraża! Ale daj resztkę alkoholu temu świętosz­
kowi, niech wie, że dzielenie się jest najważniejszym punktem naszej 
doktryny.
Dewasoma: Jak sobie życzysz. <do mnicha buddyjskiego> Łyknij pan 
sobie.
Mnich buddyjski: <do siebie> Ach, spełnienie jest w zasięgu ręki... ale 
tego rodzaju grzech nie umknie uwadze braci. <głośno> W żadnym wy­
padku! Takie praktyki są nam obce. <oblizuje kąciki ust>
Dewasoma: A idź precz! Jeszcze będziesz wybrzydzał?
Kapalin: Kochanie, on tak strasznie się ślini, że jego potępiająca pragnie­
nie przemowa przechodzi w bełkot.
Mnich buddyjski: Nawet teraz nie masz litości.
Kapalin: Gdybym miał litość, to nie byłbym wolny od uczuć.
Mnich buddyjski: Ten, kto jest wolny od uczuć, powinien być wolny od 
gniewu.
M. Bloomfield, The Art of Stealing in Hindu Fiction. „American Journal of Philology" 
1923, vol. 44, s. 97-101. Zob. także: D. Acharya, P. Chatterjee (tłum, i red.), The Little 
Clay Cart by Sûdraka, The Clay Sanskrit Library, New York University Press and the JJC 
Foundation, New York 2009, Introduction, s. xxv.
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Kapali - vTtaroso bhavisyámi, yadi mc svakam dásyati |
Sákyabhiksuh - kim te svakam | [kim de sa am |]
Kapali - kapałam |
Sákyabhiksuh - katham kapałam [kaham kapałam |]
Kapali - katham kapałam ity áha | athavá yuktam etat | 
drstáni vastüni mahisamudra - 
mahidharádini mahánti mohdt | 
apahnuvánasya sutah katham tvam 
alpam na nihnotum alam kapałam || 13 ||
Devasomá - bhagavan! kevalam lályamáno na dásyati | tad ctasya hastád 
ácchidya gacchávah | [bhaavam! kevalam lálTyamáno na daissadi | tá edassa 
hatthádau ácchindia gacchámo |]
KapálT - priyc! tathá | (ácchettum vyápriyate |)
Sákyabhiksuh - dhvamsasva dustakápálika! [dhamsa tutthakaváli a!] 
(hastena nudan pádena tádayati |)
Kapálí - katham patito ’smi |
Devasomá - mrto ’si dásyáh putra! [mudo si dásievutta!] (keáápakarsanam 
rüpayitvá nirálambaná patita |)
Sákyabhiksuh - (átmagatam) arham buddhasya vijñánam, yena 
mundanam drstam | (prakaśam) uttisthottistha upásikc | uttistha | (iti 
devasomám utthápayati |) [agham buddhassa vinnánam, jena mundanam 
dittham utthehi utthehi usie! utthehi |]
Kapálí - paśyantu paśyantu máheávaráh anena dustabhiksunámadhárakena 
nágasenena mama priyatamápánigrahanam kriyamánam |
Sákyabhiksuh - á upásaka! má maivam | dharmah khalvasmákam 
visamapatitánukampá |
[á vusa! má má evam dhammo khu ahmánam visamapadidánukampá |] 
KapálT - kim ayam api sarvajñadharmah | nanv aham pürvam patito ’smi | 
bhavatu, kim anona | idánTm tava śirah kapałam mama bhiksákapálam 
bhavisyati |
(sarve kalaham rüpayanti)
Sákyabhiksuh - dukham dukham! | [dukkham dukkham!]
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Kapalin: Będę wolny od gniewu, kiedy oddasz mi moją własność.
Mnich buddyjski: Jaką własność?
Kapalin: Czaszkę.
Mnich buddyjski: Ale jaką czaszkę?
Kapalin: I on się pyta Jaką czaszkę”! Jakie to dla nich typowe!
Oceanu, gór, ziemi negował istnienie,
Tłumacząc, że jest to jedynie złudzenie.
Gdy mistrz sprzed oczu wymazał rzeczy tak wielkie,
Czy uczeń nie ukryje czaszeczki maleńkiej?'" [13]
Dewasoma: Mistrzu, jak się z nim tak pieścić, to nie odda. Wyrwij mu 
czaszkę z ręki i idziemy!
Kapalin: Racja, kochanie. <stara się wyszarpnąć miseczkę>
Mnich buddyjski: Puszczaj, parszywy kapaliko! < kopie i odpycha ręką> 
Kapalin: Co to, upadłem?
Dewasoma: Już po tobie, sukinsynu! <próbuje złapać mnicha za włosy 
i upada, straciwszy równowagę>
Mnich buddyjski: <do siebie> Jak to dobrze, że Budda w swojej mądrości 
zalecił golenie głowy. <na głos> Wstawaj, siostro. <pomaga Dewasomie 
wstać>
Kapalin: Patrzcie państwo! Ten szubrawiec Nagasena, który mieni się 
mnichem, łapie moją ukochaną za rękę!
Mnich buddyjski: Ależ bracie, to nie tak jak myślisz. Niesienie pomocy 
ludziom w potrzebie to nasz święty obowiązek.
Kapalin: O proszę, kolejna zasada Buddy! Przecież to ja pierwszy upad­
łem! Cóż, skoro tak, to teraz twoja czaszka będzie moją miseczką żebraczą. 
<wszyscy się szarpią>
Mnich buddyjski: Biada! Biada!
15 Kapalin może prezentować w tym miejscu powierzchowne rozumienie buddyjskiej 
koncepcji zależnego powstawania, zreinterpretowanej przez Nagardźunę, albo w sposób 
równie uproszczony nawiązywać do idealizmu ontologicznego buddyjskiej szkoły 
jogaczary (yogacara, IV w. n.e.).
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KapälT - paśyantu paśyantu mähcsvaräh | esa dustabhiksunämadhärako 
mama bhiksäkapälam musitvä svayam eväkrandati | bhavatu, aham apy 
äkrosayisyc | abrahmanyam abrahmanyam |
(tatah praviáati päsupatah)
Päsupatah - satyasoma! kirn artham äkrandasi |
KapälT - bho babhrukalpa! dustabhiksunämadhärako nägascno mama 
bhiksäkapälam corayitvä dätum necchati |
Päsupatah - (ätmagatam) yad asmäbhir anusthcyam, gandharvaih tad 
anusthitam | esa durätmä, 
tarn ksaurikasya dâsîm
mama dayitäm cîvarântadarsitayâ |
äkarsati käkanyä 
hahuśo gäm gräsamustyeva || 14 ||
tad idänTm pratihastiprotsähanena śatrupaksam dhvamsayämi | (prakaśam) 
bho nägasena! apy evam etad, yathäyam äha |
Säkyabhiksuh - bhagavan! tvam apy evam bhanasi | adattädänäd 
viramanam śiksapadam | mrsävädäd viramanam śiksapadam | 
abrahmacaryäd viramanam śiksapadam | pränätipätäd viramanam 
śiksapadam | akälabhojanäd viramanam śiksapadam | asmäkam 
buddham dharmam śaranam gacchämi | [bhaavam! tuvam pi evam 
bhanäsi I ädinnädänä veramanam sikkhäpadam | mudhävädä veramanam 
sikkhäpadam | abbamhacaryä veramanam sikkhäpadam | akälabhoanä 
veramanam sikkhäpadam | ahmäam buddhadhammam saranam gacchämi |] 
Päsupatah - satyasoma! Tdrśa esäm samayah | kirn atra prativacanam | 
KapälT - nanv asmäkam anrtam na vaktavyam iti samayah | 
Päsupatah - ubhayam apy upapannam | ko ’tra nirnayopäyah |
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Kapalin: Patrzcie no tylko! Ten szubrawiec, który uważa się za mnicha, 
najpierw kradnie moją czaszkę, a potem sam wznosi lament! Dobra, to ja 
też sobie powrzeszczę - Świętokradztwo! Świętokradztwo!
Paśupata: Dlaczego tak krzyczysz, Satjasomo?
Kapalin: Oh, Babhrukalpo, ten łotr zwany mnichem, ukradł moją kapalę 
i nie zamierza jej oddać.
Paśupata: <do siebie> Powinienem działać tak, jak postępują 
gandharwowie16.
16 Gandharwowie, boscy muzycy, znani byli zc swojej zdumiewającej władzy nad 
kobietami i dostępu do sekretnej wiedzy.
17 Siwaicka sekta paśupatów praktykowała ścisły celibat. Mając to na uwadze, można 
wychwycić obnażający hipokryzję komizm wypowiedzi Paśupaty. Zob. A. Matyszkiewicz, 
op. cit., s. 54 55; A. Wójcik, op. cit., s. 72-73.
Ledwie spod szaty moneta błysnęła,
Zaraz do niego mi panna czmychnęła.
Służąca  fryzjera, moja ukochana.
Poszła za łotrem, jak krowa do siana. [ 14]
Teraz pogrążę rywala, podburzając przeciw niemu tamtego hipokrytę17. 
<na głos> Nagascno, czy to prawda?
Mnich buddyjski: Skąd ta myśl, drogi panie?
Nauką Buddy jest stronić od cudzych rzeczy, nauką Buddy jest stronić 
od związków z kobietami, nauką Buddy jest stronić od kłamstwa, nauką 
Buddy jest stronić od zabójstwa, nauką Buddy jest stronić odjedzenia nic 
w porę. Buddzie i doktrynie oddaj ę się pod opiekę.
Paśupata: Satjasomo, taka jest ich doktryna. Co na to odpowiesz? 
Kapalin: Zaś nasza doktryna zabrania kłamać.
Paśupata: Obie reguły są słuszne, więc jak rozstrzygnąć tę sprawę?
Mnich buddyjski: Dlaczego mnich przestrzegający nauk Buddy miałby 
kraść miskę z alkoholem? Gdzie tu sens?
Paśupata: To, co mówisz, nie rozstrzyga sprawy.




Säkyabhiksuh - buddhavacanam pramänTkurvan bhiksuh suräbhäjanam 
grhnätTti ko ’tra hetuh | [buddhavaanarn pamänTkaraanto bhikkhü 
suräbhäanam ganhadi ti ko ettha hedü |]
Päsupatah - nahi pratijnämätrena hetuvädinah siddhir asti |
KapälT - pratyaksc hctuvacanam nirarthakam |
Päsupatah - katharn pratyaksam eva |
Devasomä - bhagavan! etasya haste cTvaräntahpracchäditam kapälam | 
[bhaavam! cdassa hatthe civaräntappacchädidam kavälam |]
Päsupatah - śrutarn bhavatä |
Säkyabhiksuh - bho bhagavan! etat kapälam na paraklyam | [bho 
bhaavam! edam kavälam na parakcraam |]
KapälT - tona hi darśaya tävat |
Säkyabhiksuh - tathä | [taha |] (darśayati |)
KapälT - paśyantu paśyantu mähesvaräh käpälikcna krtam anyäyyam asya 
bhadantasya sädhuvrttatäm ca |
Säkyabhiksuh - adattädänäddhiramanam siksäpadam | [ädinnädänä- 
vcramanam sikkhäpadam |] (iti punas tad eva pathati |)
(ubhau nrtyatah |)
Säkyabhiksuh - hä dhik ! lajjitavye käle nrtyati [ haddhi | lajjidabbe käle 
naccadi |]
KapälT - äh ko nrtyati | (sarvato vilokya) ä mama nastabhiksäbhäjanadar- 
sanakutühalamalayänilaprayuktäyä dhruvam asya nrttabuddhih pritilatäyä 
vilasitesu |
Säkyabhiksuh - bhagavan! kena käranenaitan na laksyate | bhoh äcastäm 
bhagavan | asyäyam varnah | [bhaavam! kena käraneva edam na lakkhTadi | 
bho äcikkhadu bhaavam | imassa vanno |]
KapälT - kirn atra vaktavyam | nanu mayä drstam | käkäd api krsnam idam 
kapälam !
Säkyabhiksuh - tona hy etan madTyam iti svayam cväbhyupagatam | [tcna 
hi edam mamakeraa ti saam eva abbhuvagadam |]




Paśupata: A gdzie ten dowód?
Dewasoma: Czaszka ukryta jest w jego ręce pod szatą, szanowny panie. 
Paśupata: Słyszałeś.
Mnich buddyjski: Ale ta tak zwana „kapała” nie jest cudzą własnością. 
Kapaiin: A więc ją pokaz!
Mnich buddyjski: Proszę bardzo. <pokazuje>
Kapaiin: Patrzcie państwo! Jak zwykle wszystkiemu winien kapaiin, 
a mnich buddyjski czysty jak łza.
Mnich buddyjski: Nauką Buddy jest stronić od cudzych rzeczy. <znowu 
recytuje>
<oboje, Dewasoma i Kapaiin, tańczą>
Mnich buddyjski: Hańba! Tańczy sobie, podczas gdy powinien się 
wstydzić.
Kapaiin: Co? Kto tańczy? <rozgląda się wokół>
Myśli, że tańczę, a to przecież kołysze się pnącze mojego szczęścia po­
ruszane bryzą od Malajów. Owa bryza to nic innego jak radość na widok 
odzyskanej żebraczej miseczki.
Mnich buddyjski: Gdzie ty masz oczy? No powiedz sam, jaki ma kolor? 
Kapaiin: Co tu dużo gadać? Przecież widzę, że czaszka jest ciemniejsza 
od kruka.
Mnich buddyjski: No i sam widzisz, że jest moja.
Kapaiin: Widzę wyłącznie twoją biegłość w zmienianiu kolorów! Otóż,
109
Mattawilasa
yad etad asit prathamam svabhavato 
mrnalabhańgacchavicoram ambaram | 
nanu tvaya nitam acintyakarmana 
tad eva balarunaragatamratam || 15 || 
api ca, 
avrtam bahir antaś ca kasayenanapayina | 
tvam prdptam syat katham nama kapałam akasayitam || 16 ||
Devasoma - ha hatasmi mandabhaga | sarvalaksanasampannataya 
kamalasanaśTrsakapalanubhavasya paurnamasTsomadarśanasya 
nityasuragandhina etasya malinapatasamsargeneyam Tdrśy avastha samvrtta | 
(iti roditi |) [ha hadahmi mandabhaa | sawalakkhanasampapannadae 
kamalasanasTsakavalanubhavassa punnamasisomadamsanassa 
niccasuragandhino edassa malinapadasarnsaggena ia TdisT avattha samvutta |] 
Kapali - priye! alarn santapena | punah śucir bhavisyati | śriiyante hi 
mahanti bhutani prayaścittair apanTtakalmasani bhavanti | tatha hi: 
asthdya prayato mahavratam idam balenducudamanih 
svami no mumuce pitamahaśiraśchedodbhavad enasah | 
natho pi tridivaukasam triśirasam tvastus tanujam pura 
hatva yajhaśatena śantadurito bhejepunah punyatam || 17 || 
bho ! babhrukalpa! nanv cvam etat | 
PSśupatah - agamanugatam abhihitam |
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Prawdziwy kolor tego płótna,
z natury blady jak lotosu włókna,
kuglarskimi sztuczkami, mój mnichu,
zmieniłeś w rdzawą czerwień świtu! [ 15]
A ponadto,
skoro sam jesteś farbowany od wewnątrz i na zewnątrz,
to jakże czaszka miałaby nie być zabarwiona? [ 16]
Dewasoma: Jestem zdruzgotana! Nasza kapała miała majestat czaszki 
samego boga Brahmy! Przesiąknięta trwałą wonią alkoholu, lśniła jak 
księżyc w pełni. Do czego doprowadziło ją zetknięcie z brudną mnisią 
szmatą?!
<płacze>
Kapalin: Nie rozpaczaj, skarbie. Doprowadzimy ją do porządku. Mówi 
się, że wielkie byty pozbywają się brudu drogą pokuty. [Posłuchaj] jak 
było:
Nasz Pan z sierpem księżyca na czole
ucięcie głowy Brahmy'* odkupił ascezą.
Gdy syna Twasztara zabił Indra,
odzyskał czystość wraz z setną ofiarą'9. [ 17]
Czy nie tak, Babhrukalpo?
Paśupata: Tak mówią święte pisma.
” Według puranicznego podania Siwa miał odciąć w gniewie jedną z pięciu głów boga 
stwórcy, Brahmy. Zob. A. Matyszkiewicz, op. cit., s. 47.
19 Według opowieści przytoczonej w piątej księdze Mahabharaty (Udjoga parwa, 
5.09) boski konstruktor Twasztar (Tvastr) stworzył sobie syna posiadającego trzy głowy, 
Triśirasa (Triśiras, dosł. „trójgłowy”), który zdolny był obalić Indrę, władcę bogów. 




Säkyabhiksuh -bhoh! varnas tävan mayä krtah | anya 
samsthänaparimänam kena nirmitam | [bho! vanno däva bhae kido | imassa 
lanthänaparimänam kcna nimmidam |]
KapälT - nanu mäyäsantänasambhaväh khalu bhavantah |
Säkyabhiksuh - kiyatïm vcläm bhavantam akrośami | grhnätu bhagavän | 
[kettiam velam bhavantam akkosämi | ganhadu bhaavam |]
KapälT - nünam evam buddhenäpi dänapäramitä püritä |
Säkyabhiksuh - evam gate kim idânïm me śaranam | [evam gade ki 
dänim me saranam |]
KapälT - nanu buddhadharmasanghâh |
Päsupatah - näyam vyavahäro mayä paricchcttum śakyate | tad 
adhikaranam eva yäsyämah |
Devasomä - bhagavan! yady evam, namah kapäläya | [bhaavam! jai evam, 
namo kavälassa |]
Päsupatah - ko ’bhipräyah |
Devasomä - esa punar anekavihärasamadhigatavittasancayo yathäkämam 
adhikaranakäranikänäm mukhäni pürayitum pärayati | asmäkam punar 
ahicarmabhütimätravibhavasya daridrakäpälikasya paricärikänäm ko 
’tra vibhavo ’dhikaranam pravestum | [eso una anca vihärabhäasamadhi- 
gadavittasañcao jahäkämam adhikaranakäruniänam muhäni püredum 
päredi I ahmäam puna ahicamma bhüdimattavibhavassa dariddakaväliassa 
pariäriänam ko etta vibhavo adhikaranam pavisidum |]
Päsupatah - naitad evam |
ajihmaih säragurubhih
sthiraih ślaksnaih sujanmabhih | 
tair dharmo dhäryate stambhaih 
präsäda iva sädhubhih || 18 ||
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Mnich buddyjski: Hej, skoro ja zmieniłem jej kolor, to kto zmienił kształt 
i rozmiar?
Kapalin: Czyż wy, buddyści, nie jesteście dziećmi Mai?20
20 Wśród głównych znaczeń słowa „maja” (maya) należy wymienić „iluzję”, 
„złudzenie”, „nierzeczywistość”, „sztuczkę”. Termin ten odgrywa ważną rolę w różnych 
nurtach myśli indyjskiej. „Maja” to również imię matki Gautamy Buddy. Kapalin zręcznie 
wykorzystuje wieloznaczność tego słowa, aby raz jeszcze, w wyszukany sposób, nazwać 
buddyjskiego mnicha kłamcą.
21 Budda (Buddha), doktryna (dharma) i wspólnota (sańgha) to tzw. trzy klejnoty, 
czyli trzy główne obiekty szacunku w buddyzmie. Wypowiadanie formuły: „Uciekam 
się do Buddy, uciekam się do dharmy, uciekam się do wspólnoty” identyfikuje osobę 
jako buddystę. Ratnatraya, w: R.E. Buswell Jr„ D.S. Lopez Jr. (red.), Tlie Princeton 
Dictionary of Buddhism. The Princeton Univeristy Press 2014.
Mnich buddyjski: Jak długo mam się z tobą awanturować. Zabieraj to 
sobie.
Kapalin: Z pewnością to Buddzie zawdzięczam tę hojność.
Mnich buddyjski: Gdzie w takim razie znajdę oparcie przy obecnym 
obrocie spraw?
Kapalin: Jak to gdzie? W Buddzie, doktrynie i wspólnocie!21
Paśupata: Nie potrafię rozwiązać tej sprawy. Powinniśmy iść z nią do 
sądu.
Dewasoma: Skoro tak, to możemy już na dobre pożegnać się z kapalą. 
Paśupata: Jak to?
Dewasoma: On ma za sobą góry nieprzebranych bogactw w różnych klasz­
torach i z łatwością napełni sędziowskie kieszenie. A z czym my mamy iść 
do sądu? Cóż mam ja, podopieczna biednego kapalina, którego jedynym 
majątkiem są wężowa skóra i popiół?
Paśupata: To nie tak.
Jak pałac na filarach, tak prawo spoczywa na barkach dobrych ludzi: 
delikatnych, szlachetnych.
a zarazem twardych, niewzruszonych, 
nieugiętych pod naporem ciężaru. [18]
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Kapali - krtam anena | kutaś cid api nyáyyavrttcr bhayam násti | 
Śakyabhikęuh - bho bhagavan! tvarn távad agrato bhava | [ bho bhaavam! 
tumarn dáva aggado hohi |]
Paśupatah - badham |
(sarve parikrámanti)
(tatah praviáaty unmattakah |)
Unmattakah - esa esa dustakukkurah | śulyamamsagarbham kapałam 
grhltva dhávasi | dásyáhputra! kutra gamisyasi | esa idánlm kapałam 
niksipya mam kháditukámo ’bhimukham ádhávati | (diśo vilokya) anena 
prastarcna dantán asya bhañksyámi | katham kapałam ujjhitvá paláyase | 
unmatto dustakukkura Tdrśena ñama süratvcna maya sahápi rosam karosi | 
grámasükaram áruhya gaganam utpatitena ságarena prabhañjya rávanam 
balad grhTtah śakrasutas timiñgilah | ayi erandavrksa! kim bhanasi | alikam 
alTkam iti | nanv esa musalasamaviáálalambahasto darduro me sáksT | 
athavá trailokyaviditaparákramasya sáksiná kim káryam | evam karisyami | 
kukkurakhaditaśesam mámsakhandam khádisyámi | (khadan bhrántah) há 
ha báspena márito ’smi (ruditvá vilokya) ka esa mam tádayasi | (vilokya) 
dustadáraká! yasya vá kasya vá bhágineyah khalv aham, bhTmasenasya 
ghatotkaca iva | api ca śrnutha:
grhTtaśida bahuvesadhárinah 
śatam piśaca udare vahanti me | 
śatam ca vyághránám nisargabhísanam 
mukhena muñcámy aham mahoragán || 19 ||
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Kapalin: Dosyć tego. Jestem niewinny, więc nie obawiam się wymiaru 
sprawiedliwości.
Mnich buddyjski: To ty przodem!
Paśupata: Słusznie.
<wszyscy się przechadzają po scenie>
<wchodzi Szaleniec>
Szaleniec: To wstrętne psisko porwało czaszkę wypełnioną pieczonym 
mięsem i zwiewa. Gdzie się wybierasz, psi synu! Co? Zostawia miskę 
i chce mnie pogryźć?! <rozgląda się wokół> Wybiję mu zęby tym kamie­
niem. A co to? Zostawiłeś czaszkę i uciekasz? I cóż, ty zły, zwariowany 
psie! Nie w smak ci moja odwaga? Ocean dosiadł wiejskiej świni i wzniósł 
się do nieba, miażdżąc Rawanę22 z potężną mocą, a potem schwycił wie­
loryba, syna Śukry23. Co tam mamroczesz, krzaku rycynusowy? „Bzdu­
ry, bzdury”. Żaba z łapami wielkimi jak maczugi jest mi świadkiem! Ale 
właściwie na co świadek osobie słynącej z odwagi we wszystkich trzech 
światach. A zrobię tak: zjem to, co zostawił pies.
22 Antybohater w Ramajanie, eposie staroindyjskim. Rawana (Ravana) jest tam 
przywódcą demonów (rakszasów, raksasa) oraz władcą Cejlonu, który uprowadził 
wybrankę bohatera.
21 Jeden z czternastu mitycznych praojców ludzkości, mityczny lekarz demonów lub 
planeta Wenus.
2J Bhimascna (Bhimasena) to, wyróżniający się siłą i temperamentem, jeden z pięciu 
braci Pandawów. protagonistów Mahabharaty, eposu staroindyjskiego. Ghatotkaća 
(Ghatotkaća) to syn Bhimaseny oraz demonicy Hidimby (Hidimba).
<jedząc, krąży wkoło> Ojoj, wykończyły mnie łzy. <płacze i rozgląda 
się> Kto mnie bije? <rozgląda się> Zepsute bachory! Zaprawdę, jestem 
siostrzeńcem Jak-mu-tam, tak samo jak Ghatotkaća jest siostrzeńcem 
Bhimaseny!24 Posłuchajcie tylko:
W moim brzuchu kłębią się setki demonów, 
ich oblicza różne, każdy trzyma włócznię. 
Wraz z nimi stada potwornych tygrysów. 
Z moich ust wypełzają wielkie węże! [ 19] 
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katham mam bádhante | prasTdantu dárakabhartárah | asya mámsakhandasya 
káranád má mam bádhadhvam | (agrato vilokya) esa khalv asmákam 
ácáryah süranandi | yávad cnam upasarpámi | (iti dhávati)
[eso eso dutthakukkulc | sullamamsagabbham kaválam ganhia dhávasi | 
dásTcvutta! kahim gamissisi | eso dánim kaválam nikkhivia mam 
kháyidukámo ahimuham áhávai | iminá patthalcna dantáni se bhamjissam | 
kaham kaválam ujjhia paláasi | ummatte dutthakukkule Tdisena náma 
sülattanena mae saha vi losam kalesi | gámasügalam áluhia gaganam- 
uppadidena ságalena padibhañjia lávanam bala gahide sákkasudc 
timiñgale | ai elandalukkha! kim bhanási | aliam aliam tti | nam ese 
musalasamavisálalambahatthe dahale me sakkhT | ahava tcllokkavidiapa- 
lakkamassasakkhiná kim kayyam | evam kalissam | kukkilakhádiasesam 
mamsakhandam khádissam | ha ha málidomhi, bapphena máli domhi | 
ke ese mam tálesi | dutthadálaá! jassavá kassa vá bháaneo khu aham, 
bhTmasenassa ghatukkao via | avia sunátha:
gahidasülá bahuvesadhálino 
sadam pisaá udale vahanti me | 
sadam ca vagghána nisaggabhTsanam 
muhena muñeámi aham maholave || 19 ||
kaham mam báhanti | pasTdantu pasTdantu dálaabhattá | imassa 
mamsakhandassa kálanádo má mam báheha | ese khu amhánam áálie 
sülanandT | java nam uvasappámi |]
Pásupata - ayo! ayam unmattakah ita cvábhivartate | ya esah,
mrvistojjhitacitracivaradharo ríiksair nitántákulaih 
kesair uddhatabhasmapámsunicayair nirmályamálákulaih | 
ucchistásanalohipair balibhujám anvásyamáno ganair
bhüyán grámakasárasañeaya iva bhrámyan manusyákrtih || 20 ||
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Jakże mnie dręczą! Bądźcie mili, młodzi ludzie. Nie zawracajcie mi głowy 
z powodu tego kawałka mięsa. <patrzy do przodu> O, oto nasz nauczyciel 
Śuranandin. Podejdę do niego. <podbiega>
Paśupata: Oho, nadciąga szaleniec:
Podarty łachman na ciele dynda. 
Zlepione brudem włosów strąki, 
natarte popiołem, na nich girlanda. 
Znęcona szansą na jadła resztki. 
Kołuje nad nim kruków gromada. 
Ruchoma góra wioskowych śmieci, 
przybrała formę ludzkiego ciała. [20]
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Unmattakah - yâvad enam upasarpâmi (upasrtya) | mahâsâdhoà 
candâlakukkurasya sakaśad adhigatam etat kapałam pratigrhnâtu 
bhagavân | [java nam uvasappâmi | mahâàâhuno candhâla kukkulaśśa 
śaaśado ahi adam cdam kavâlam padiganhadu bhaavam |] 
Pâsupatah - (sadrstiksepam |) pâtre pratipâdyatâm | 
Unmattakah - mahâbrâhmana! kriyatâm prasâdah |
[mahâbamhana! kaliadu pasado |]
Sâkyabhiksuh - esa mahâpâsupata ctasya yogyah |
[eso mahâpâsuvado cdassa joggï |]
Unmattakah - (kapâlinam upagamya kapâlam bhümau niksipya 
pradaksinîkrtya pâdayoh patitvâ) mahâdcva! kriyatâm prasâdah | esa te 
’ñjalih | [mahâdcva! kalïadu paśado | eśo de afljalî |]
KapâlT - asmadïyam kapâlam |
Devasomâ - evam état | [evam cda]
KapâlT - bhagavatprasâdât punar api kapâlï samvrttah | (grahïtum icchati |) 
Unmattakah - dâsyâhputra! visam khâda | [dâàïcvutta! visam khâdehi |] 
(kapâlam âcchidya gacchati |)
KapâlT - (anusrtya) csa yamapuruso me jTvitam harati | abhyavapadyetâm 
bhavantau |
Ubhau - bhavatu! âvâtn te sahâyau bhavâvah | [hodu | amhc de sahââ 
homa |]
(sarve rundhanti |)
KapâlT - bhoh | tistha tistha |
Unmattakah - kasmân mâm rundhanti | [kiśśa mam lubdhanti |]
KapâlT - asmadTyam kapâlam dattvâ gamyatâm |
Unmattakah - müdha! kim na paśyasi, suvarnabhâjanam khalv etat | 
[müdha! ki na pekkhaśi, suvannabhâanam khu edam |]
KapâlT - evam vidham suvarnabhâjanam kena krtam |
Unmattakah - etena suvarnavarnapatâvrtena suvarnakârâvuttena krtam iti 
bhagavan! suvarnabhâjanam iti bhanâmi | [cdinâ àuvannavannapadâvudena 
suvannakârâvuttaena kidam tti bhaavam! suvannabhâana tti bhanâmi |] 
Sâkyabhiksuh - kim ayam unmattakah | [kimaam ummattao |]
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Szaleniec: Muszę do niego podejść. <podchodzi> Królu złoty, przyjmij tę 
oto czaszkę, którą otrzymałem od wielce świątobliwego psa ćandalów25. 
Paśupata: <zcrka> Niechaj trafi w godniejsze ręce.
25 Nazwa stosowana w odniesieniu do kast niedotykalnych, uważanych za najniższe 
i najbardziej zbrukane grupy społeczne, wykluczone z systemu wantowego. Canddla. 
w: W.J. Johnson. A Dictionary of Hinduism, Oxford University Press 2009.
26 W tym miejscu autor komedii, prawdopodobnie błędnie, określa Kapalina tytułem 
mahapaśupaty (mahapaśupata), bardziej odpowiednim dla reprezentanta kalamukhów 
(kalamukha), innej sekty śiwaickiej. Zob. D.N. Lorenzen, The Kdpdlikas andKaldmukhas. 
Two Lost Saiva Sects, Motilal Banarsidass, Delhi 1972, s. 19.
Szaleniec: Uczyń mi ten zaszczyt, dostojny braminie.
Mnich buddyjski: Jest w sam raz dla tego wielkiego ascety26.
Szaleniec: <podchodzi do Kapalina, kładzie czaszkę na ziemi, okrąża go 
od lewa do prawa i pada mu do stóp> Okaż łaskę, wielki boże, padam ci 
do stóp.
Kapalin: Moja czaszka!
Dewasoma: Tak, to ona!
Kapalin: Z boską pomocą znów stałem się kapalinem. <chce zabrać> 
Szaleniec: A żebyś się struł, sukinsynu! <zabiera czaszkę i odchodzi> 
Kapalin: <rusza w pościg> Ten sługa piekieł kradnie moje życie! Hej, 
pomóżcie!
Mnich buddyjski i Paśupata: Tak jest! Jesteśmy po twojej stronie.
<wszyscy blokują drogę>
Kapalin: Hejże! Stój!
Szaleniec: Czemu stają mi na drodze?
Kapalin: Dawaj czaszkę i znikaj!
Szaleniec: Głupcze, czy nie widzisz, że to jest złote naczynie?!
Kapalin: A kto niby robi takie złote naczynia?
Szaleniec: A taki szwagier złotnika, co nosi szaty koloru złotego. No prze­
cież mówię, że to złote naczynie!
Mnich buddyjski: To jakiś szaleniec!
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Unmattakah - unmattaka iti bahuśa etam śabdam śrnomi | etad grhTtvá 
darśayonmattakam | [ummattao tti bahuśo edam śaddam śunomi | edam 
ganhiam daliśehi ummattaam |] (kapáline kapałam prayachati |)
Kapali - (kapałam grhTtvá) ayam idánTm kudyenántarhitah | śTghram 
anugamyatám |
Unmattakah - labdhaprasádo ’smi [laddhappaśade hmi |]
(niskránto javenonmattakah |)
Śakyabhiksuh - aho aścaryam | parapaksasya lábhenáham paritusto ’smi | 
[aho acchariam | paravakkhassa lábhena aham paritustattho hmi |] 
KapáTT - (kapałam parisvajya |) 
ciram maya caritam akhanditam tapo 
mahesvare bhagavati bhaktir asti me | 
firohitah sa tu sahasd sukhena nas 
tvam adyayat kuśali kapała! drśyase || 21 ||
Devasoma - bhagavan! candrasamágatam iva pradosam bhagavantam 
paśyantya adyánandatíva me drstih | [bhaavam! candasamágadam via 
paosam bhaavantam pekkhantTe ajja ánandahT via me ditthT |] 
Paśupatah - distyá bhaván vardhate |
KapálT - nanv abhyudayo bhavatam ova |
Pásupatah - (átmagatam |) satyam etat | násty adosavatám bhayam iti | 
yad ayam adya bhiksur vyághramukhát paribhrastah | (prakaśam |) yávad 
aham idánTm eva suhrdabhyudayakrtam anandam purodháya bhagavatah 
pürvasthalT nivásino dhümavclám pratipálayámi | ayam cádyaprabhrti - 
virodhah píirvasambaddho 
yuvayor astu sdsvatah | 
parasparapritikarah 
kirátárjunayor iva || 22 ||
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Szaleniec: Często słyszę słowo „szaleniec”. Weź to i pokaz mi szaleńca! 
<daje czaszkę Kapalinowi>
Kapalin: <bicrze czaszkę> Schował się tam, za murem. Idź, szybko. 
Szaleniec: No, nareszcie go zobaczę!
<Szaleniec szybko wychodzi>
Mnich buddyjski: Cudownie! Cieszę się z sukcesu mojego oponenta.
Kapalin: <obejmując czaszkę>
Kochana czaszko,
Długi już czas jestem ascetą, 
wielkiemu Siwie szczerze oddanym.
Kiedy szaleniec przepadł bez śladu,
Ty wracasz ze szczęściem mi odebranym. [21 ]
Dewasoma: Mistrzu, aż miło patrzeć! Wyglądasz z tą miską jak wieczór 
złączony z księżycem.
Paśupata: Ale masz pan szczęście.
Kapalin: To też pańska zasługa.
Paśupata: <do siebie> To prawda, niewinny nie ma się czego obawiać. 
Ten mnich uciekł dziś z paszczy tygrysa. <głośno> Poczekam na porę 
ofiary dla Pana ze wschodniej świątyni, ciesząc się twoim szczęściem, 
przyjacielu.
Niech spór, który was połączył,
stanie się od dzisiaj źródłem wzajemnej radości, 
tak jak było w przypadku Ardźuny i Kiraty21. [22]
27 Nawiązanie do opisanej w trzeciej księdze Mahabharaty spektakularnej bitwy 
pomiędzy Ardźuną, jednym z pięciu braci Pandawów, oraz bogiem Siwą pod postacią 
wodza mieszkańców gór - kiratów (kirata). W jej trakcie Ardźuna zjednuje sobie laskę 




KapálT - bho nagasena! yan mayáparadhah krtah, tat prasannahrdayam 
tvám icchámi |
Sakyabhiksuh - kim etad apy abhyarthanTyam | kim te priyam karomi | 
[kim eda pi abbhatthanlam | kim de piarn karemi |]
KapálT - yadi me bhagaván prasannah, kim atah param aham icchámi | 
Sakyabhiksuh - gacchámi távad aham |
[gacchámi dáva aham|]
KapálT - gacchatu bhaván punardarsanáya |
Sakyabhiksuh - tathá bhavatu | [taha hodu |] (niskrántah |)
KapálT - priye devasome! gacchávas távat |
(bharatavákyam)
sasvad bhñtyai prajánám vahatu vidhihutám áhutim jatavedá 
vedan viprá bhajantám surabhiduhitaro bhüridohá bhavantu | 
udyuktah svesu dharmesv ayam api vigatavyápad ácandratáram 





Kapalin: Nagaseno, chciałbym ci wynagrodzić zniewagę.
Mnich buddyjski: Nie ma o czym mówić. A może to ja mógłbym coś dla 
ciebie zrobić?
Kapalin: Czego więcej mógłbym chcieć, skoro ty jesteś zadowolony. 
Mnich buddyjski: No to idę.
Kapalin: Szerokiej drogi. Do zobaczenia.
Mnich buddyjski: Do zobaczenia. <wychodzi>
Kapalin: Droga Dcwasomo, czas i na nas.
EPILOG
Niech ogień zawsze płonie, niosąc ofiary,
ku pomyślności wszystkich istot.
Niech bramini studiują Wedy, 
niech krowy dają dużo mleka, 
niech ludzie wolni od nieszczęść, 
pod rządami dobrego władcy, 
z pomocą SatrumallP. pogromcy wrogów, 
trwają w swych obowiązkach, 
dopóki świecą księżyc i gwiazdy. [23]
<Kapalin i Dewasoma wychodzą>
2" Jeden z przydomków Mahendry Wikramy złożony ze słów „śatru” (rzecz, „wróg”) 
oraz „maila” (rzecz, „silny mężczyzna”, „zapaśnik”). Zob. także: A. Wójcik, op. cit., 
s. 71.
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